„Co słychać? Zależy gdzie.
Na łące słychać: Kle, kle!
Na stawie: Kwa, kwa!
Na polu: kraaa!
Przed kurnikiem: – kukuryku!
– ko, ko, ko, ko, ko w kurniku
Koło budy słychać: – hau!
A na progu – miau”….
W. Chotomska
I właśnie w takiej atmosferze, wśród odgłosów zwierząt i śpiewu ptaków  Pszczółki i Smerfy spędziły cudowny letni dzień na wsi. Miały okazję stanąć oko w oko z bykami i cielakami, próbowały nawet zająć miejsce kur w kurniku, ale te narobiły tyle wrzasku, że zrezygnowały. Niezwykłym zainteresowaniem cieszyły się dwa malutkie kotki, które przyłączyły się do naszej kompanii. Piesek Rito też nie odstępował nas na krok. Chłopcy oczywiście byli zachwyceni maszynami rolniczymi, szczególnie ciągnikami. Spacer po lesie i śniadanie na łące uwieńczyły nasz wyjazd.
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